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Sen naturalny i sztuczny
Doświadczenia hypnofyczne

Sen jest zjaw' udem tak nor- 
malnerm, że nawet nie zadajemy 
i sobie pytania, dlaczego on powsta- 
je, lub odpowiadamy, że ■wywo­
łany jest zmęczeniem W  śnie nor 
mainym dostrzegamy dwa zjawi­
l i  —  sen ciała i sen umysłu. 
Istnieje jednak sen rozdwojony. 
Jest on oczywiście stanem pato­
logicznym i albo odnoś, się do 
władz umysłowych, albo do spraw 
noś ci fizycznej

Może być równiel uśpienie 
władz psychicznych. Pewien le­
karz imał pacjentkę, która popa­
dła w sen, w czasie którego pi­
sała na maszynie słowa mające 
lub lue miijące sensu. Po przebu­
dzeniu nie pamiętała zupełmt 
wykonanej mecnamcznie pracy

W  inny< b wypadkach umysł 
pozosta je  rr-ytomny, na tomiart 
bezwład czionków jeut podobny 
łub nawet większy, niż u ludzi 
norm alnie śpiących; ten stan 
spotyka się u osobnikow bardzo 
nerwowych, ale nie przedstawia­
jących żadnych psychicznvch za- 
burzfcft

DLACZEGO POPADAMY 
M SEN?

Jedm lekarze skłonna są przy­
puszczać, że praca fizyczno-umy- 
słowa wytwarzr w organizmie 
toksyny, których konsekwencją 
jest s ta l uśpienia. Inni są zdania, 
że śpimy nie dlatego że jesteśmy 
zatruci toksynami, ale wręcz prze 
eiwnie, dlatego, żeby nie zatru­
wać się mmi.

Ten stan spoczynki1 jest ochro­
ną przeciwko wytwarzaniu się to­
ksyn, spowodowanych pracą. Ma 
on na celu, jak każda czynność 
rządzona instynktem, zachowame 
indywiduum i gatunku.

Na poparcie tej teorji służy 
fakt, że ludzie przemęczeni, czyli 
iacy, których cppanizm psycho - 
fizyczny wytworzył nadmiar to­
ksyn. —  pupanają w bezsenność.

Badania uczonego rosyjskiego, 
Pawłowa, dokonane na psach, wy­
kazały, że rytmiczne, monotonne 
pobudzenia wywołują znużenie, 
wyrażone przez niewrażhwość 
psychiczną, pies traci wszelki 
wyraz. wszelką inicjatywę, pozo­
staje w tej samej pozycji, można 
dowolnie zmieniać pozycję jego 
członków, me reaguje na to wca­
le ; jest to stan zbliżony do snu,
chociaż mo jeeŁ jeszcze komplet- 
rym snem.

Podrażnienie centrów, znajdu­
jących się poniżej mózgu, powodu 
je rówrnez senność i zasypianie, 
co pozwala dojść do wniosku, że 
znajdują fd? zarówno u zwierząt, 
jak u ludz. ośrodki, które wysy­
łają fale znużenia, Inhibicji, u- 
dzielającą się całemu organizmo­
wi i wywołującą zjawisko, nazwa 
iie snem

OboL naturalnego snu, istnie 
Je sen, sztuczme wywołany, na­
zwany przez uczonego francuskie 
go, Charcot, hypnotj zmem, a któ­
ry w obecnej medycynie nosi 
,mię —  bypnozy. Hypnoza dzieli 
się na trzy stany: katalepijczny, 
letarg1 nzny i somnambuliczny.

W stanie kat&ieDtycznym ciało 
jest sztywne, oczy otwarte . w b i ­
te  w jeden punkt, m e w r a ż l i w o ś ć
□a ból zupełna a ciało może po­
zostawać dłuższy czas w najbar­
dziej mewygodnej pozycji.

Stan letargiczny przeciwnie od 
znacza się zupełnem, jak w śnie 
normalnym, odprężeniem musku- 
łów . jeżeli poonosimy członki o- 
soby pogrążonej w śme letargicz- 
nym, opadają one ciężko i bezwła 
dnie, natom.ast oczy są nawpół 
przymknięte i widać białko pod 
drgającenu pow^nam .

Sen somnambuliczny, zwany 
dawniej i nem magnetycznym, od­
znacz- się pewną specjalną szty. 
wnośc-ią członków, której nie spo 
tykamy w wyżej wymieniony ch 
stanach

W edług Charcot wszystkie te 
stany hypnozy są patologiczne; 
współczesna medycyna widz w 
nich  me patologiczny, ale raczej 
fiz jo log iczny  stan. Hypnoza nie 
jest właściwa histerykom, ale pę- 
wną własnością fizjologiczną kt< 
nej przyczyny należy ozukac —  w 
su gest ji.

Oczywiście, histerycy wrażliwi 
są na wpiyw hypnotyzera 1 łatwiej 
poddają się jego władzy, ale hyp­
noza i histerja są dwie rzeczy 
'•óżne, k tó^eh  nie należy mie­
szać.

W  obecn ym  stan ie badań  nie u ­

lega wątpliwości, że hypnoza jest 
dziełem sugestji; natomiast wszel 
kie środki używane dla pogrąże­
nia w stan hypnotyczny: jak wpa 
trywame się w błyszczący punkt, 
pasy magnetyczne Mesmera, są 
tylko pomocnicze i dodatkowe, po­
magające sugestji słownej, która 
jest niezbędnym warunkiem dla 

! wywołania hjpnozy. ,
Jak to wykazali uczeni Charcot 

i Babiński stan hypnozy różni się 
od norma'nego snu, wyglądem ze­
wnętrznym i reakcjami uśpione­
go ; istnieją jednak podobieństwa 
jak* nieruchomość, utrata wyra­
zu, niewrażliwość na otoczenie i 
skłonność do widziadeł sennych, 
do tworzenia obrazów.

Za pom ocą sugestji słow nej i 
ruchu hypnotyzei w yw ołuie w 
w yobraźni śpiącego obrazy, któ­
re m ogą przejść w prawdziwą ha­
lucynację.

W  czasie hypnotycznego snu 
wrażliwość śpiącego potęguje się, 
mylnem jest jednak ugóine mnie­
manie że hypnotyzer mote kazać 
śpiącemu wykonać rzeczy, prze­
ciwne jego woli, uczuciu lub wy­
chowaniu: w hypnozie, podobnie, 
jak w śnie naturalnym uśpiony

zachowuje do pewnego stopnia 
swoją osobowość. Możliwem jest 
nawet, że w śnie hypnotycznym 
pogrążony osobnik pozosta,e wię­
cej sobą, niż normalnie śpiący i 
zachowuje żywszy kontakt z oto­
czeniem.

Wpływ jednak sugestji ra  fi 
zjologiczny stan śpiącego nie mo 
że być lekceważony, są uczeni, jak 
np. Schuitz, którzy twierdzą, że 
sugestja w stanie hypnotycznym 
wywarta może doprowadzić do 
przerwania brzemienrości, o ile 
ona znajduje się w samych począt 
kach.

W  każdym razie należy z wiel­
ką ostrożnością odnosić się do 
wszelkich doświadczeń w stanie 
hypnotycznym dokonanych, U nie 
których orobników, bardzo wbły- 
wow-ych wogóle, hypnoza wzma­
ga jeszcze tę skłonność, w nielicz 
nych wypadkach, istotnie, suge­
stja może zmienić to lab inne zja­
wisko, będące przejawem pod­
świadomego życia, ale raz jeszcze 
należy nodkreślić, iż terareu- 
tyka hypnotycznu powinna być 
wyjątkowo i £ w bardzo nielicz­
nych wypadkach stosowaną

Dr. H Lars

Stare masło i gari? zebu
u w a ż a n e  są z a  p i z y s m a k  w  A b i s y n j i

,W  Abisynji wydarzyła się o- wdzięczny, gdybyś jednak wybrał
statnio m. m. następująca histo- 
rja z Francuzem, który oddał pe-

innego. Zmarwił się Francuz i wy 
brał kasztana.

cną prsysl&gę ówczesnemu negu- _  Jeste- znawcą _  wtrąci7 ko.
sowi Menelikowi

Negus chciał się specjalnie oka j 
zać szczodrobliwym, mimo, że A- 
hisyńczyk nie zna zwyczaju dzię 
kowama, natomiast uważa, iż po­
darunek wymaga podarunku, u- 
sługa wzajemnej usługi. Tak też 
było z Menelikiem. Zapytał or. bia­
łego, czegoby sobie życzył z rze­
czy, znajdujących się w Ghebi. 
Skromny człowieczek, ponrosił o 
dobrego muła, gdyż wiedział do­
brze, jak w tym bezdrożnym kra­
ju cenny jest wierzchowiec.

—  Jeżeli tylko to —  nic łat­
wiejszego —  odpowiedział Mene- 
lik I koniuszy otrzymał rozkaz 
Wydania Francuzowi wybranego 
przez niego muła z cesarskich sta 
jen. Francuz wybrał szarego —  
te bowiem są w kraju najwięcej 
poszukiwane.

„UPOMINEK” NEGUSA
—  Tylko nie tego —  prosił ko­

niuszy. Francuz wybrał czarnego. 
—  Dobry wybór —  zawołał ko­
niuszy —  ale byłbym ci bardzo

izi-. określić charakter
na podstawie cyfr?

Niema prawdoDodobnie czło- 2 +  2 =  4. 
wieka, ktoryoy nie chciał się do- Potem, skolei dodajemy sumę
wiedzieć, jaką będzie jego przy­
szłość. Temu też nulezy przypi­
sać szczególne powodzenie naj­
rozmaitszych „przepow ied ni", 
przeważnie zgruntu fałszywych 
i przypadkowych. Szczególnie we 
Francji rozmaici Drzepowiadacze

cyfr nazwiska:
2 +  1 =  3.
Dodajemy teraz imię 1 nazwis­

ko:
4 +  3 =  7.4
Właścicielka imienia i nazwis­

ka ulega wpływowi magicznemu

kiego zwycięsko, 
skotliwy umysł i

przyszłości znaleźli znaKomite cyfry 7. 
pole dla si 1 j działalności. j -p0nadto trzeba wiedzieć, że ka- 

Ostataio w la iy żu  ogłoszono cy fra posiada swoje właśei- 
sposub pi-zepowiauuma przyssiW Wości przynoszące ludziom taką 
c: i określania charakteru na pod c ły inną dolę oraz określając ja- 
stawie uumeru Podobno jest to gjeś charakterystyczniejsze cechy 
stara gałąź wiedzy, która n os i, usposobienia, 
miano „num erologji". Zdaniem '
„numerologów“ , iatnienia ludz­
kie —  znajduja się pod wpływem 
..wibracji" c j f r

NumeroJodzy twierdzą, że cy­
fry wywierają na los ląazki swo­
je  magiczne piętno i że decydują 
o charakterze danej osoby. Spo- 
soDy takiej wróżby, według cyfr, 
podajemy na podstawie materja- 
łów ogłoszonych niedawno przez 
numerologów.

Kto chce, może spróbować sam 
sobie powróżyć według tego sy­
stemu według numerologów, poz 
walającego nieomylnie określać 
przj szłość.

Jako zasadę przy badaniu 
wpływu cyfr, numerolouzy biorą 
takt, że literom odpowiadają cy­
fry W ten sposób powstała spe­
cjalna tabelka:

A. J, S odpowiadają cyfrze 1
B, K. T  „  2
c , L. U ,, >» 3
D, M, V „  „  4
E N. W „  •> ó
F- O. X  „ „  6
G, P, Y „ „ i
H <+ Z „  „  «
I, R 9♦♦ ff

Mając tę tabelę, można doko­
nać obliczenia i ptwierdzić pod 
wpływem jakiej cyfry pozostaje 
dana osoba Należy więc. „obli­
czyć" w- odpowiedni sposób —  
podkładając cyfry pod litery —  
imię i nazwisko i wtenczas otrzy 
mamy cyfrę charakterystyczną. 

Obliczamy więc naprzykład:
1 +  1 +  5 +  94*5 + 1  +  2 +  9 
J a n  L e s k i  — 7 (litery

imienia) T  nazwiska
=  28.

Teraz dodajemy sumę c y fr  o- 
trzymanej w ten sposób liczby.

2 +  8 =  10.
Ponieważ otrzymujemy liczbę 

dwucyfrową, jeszcze raz dodaje­
my sarnę cyfr, a więc 

1 +  0 = 1
Z tego wynika, że człowiek no­

szący takie imię i nazwisko, m.j 
duje się Dod wpływem liczby 1. 

Drugi przykład 
8 + 6 + 6 + 1 + 1  +  2 + 6 + 5 + 1  

3 4 1  + 2 * 1 .
Z o f j a  K o w a l s k a  — 22,

(suma liczb imienia) + 21 (suma 
liczb nazwiska).

Jakżeż postępujemy daląj ' D°* 
dajemy sumę cyfr imienia.

A w ięc:
1 — Człowiek spod znaku 1 

jest zawsze ezemś w rodzaju pio­
niera. Posiada żądze władzy i po­
trafi panować. Umie myśleć f żyć 
w ni ?zaw'łsłośei, Ma skłonność do 
oryginalności.

2 —  jest to cyfra taktu i łat­
wości zjednywania sobie przyjaź­
ni ludzkiej. Człowiek pozostający 
pod wpływem tej cyfry nie odzna 
cza sie specjalną siłą woli lub 
c.ala, cechuje go raczej słodycz 
charakteru. Posiada dużo syrr- 
pctji i ma licznych zwolenni­
ków?

3 —  Trójka jest najbardziej u- 
"ozmaiconą i najbardziej fascy­
nującą cyfrą. Lud-zie z pod jej 
maku żyją ożywicnem tyciem, 
biorą udział w życiu spoi ieznem. 
fi przytem zachowują zawsze wol­
ność i niezawisłość Są to ludzie 
sbdarzeni jakimś talentem, mają 
zawsze powodzenie 1 duże szczę­
ścia.

4 —  Jest to cyfra smutna Lu­
dzi z pod jej znaku czeka życie 
monotonne, pracowite. Są dro­
biazgowi i przywiązują dużą wa­
gę do spraw błahych Spełniają 
dobrze swe obowiązki, aie los nie 
wynagradza ich nigdy tal:, jak na 
to zasługują.

5 —  Ludzie z pod znaku 5 są 
przedew&zystki-em nierówni. Brak 
decyzji przeszkadza im w przt 
prowadzeniu jakiegoś zamiaru- 
Raz “ą tragiczni i ponurzy —  lub 
też wpadają niespodziewanie w 
dobry humor. Posiadają jednak 
duże wdzięku, który zjednywa im 
ogólną sympatję.

6 — Pod znakiem tej cyfry pc 
zostają ludzie subtelni, delikatni, 
honorowi, odważni i lojalni. Ma­
ją usposobienie spokojne i są to­
lerancyjni, ale jednocześnie po­
trafią zawzięcie i śmiało brom : 
swoich przekonań.

7 —  Przynosi powagę i skłon­
ność do meiancholji. Są to umy­
sły wzniosłe i poetyczne. Jest to 
cyfra, którą odnajdujemy w naz­
wiskach wielkich mistyków, lub 
wielkich artystów - samotników. 
Wpływ siódemki przynosi sławę 
lecz nie przynosi bogactwa

8- -C yfra  ta jest przeciwstawie­
niem siódemki. Jest to symboi za­
możności oraz wszelkich dóbr do 
czcsn y ch . Lychńe z pou znaku Wj 
cy fry  w ychodzą  zaw sze ze \Yszvst-

Posiadają bły- 
są gwałtowni.

9 —  Jest to znak pracy twór- 
czej. Umysły wybitne, duże zdol­
ności, które przynoszą powodze­
nie materialne. Dziewiątka łączy 
sukcesy pieniężne z artystyczn°- 
mi.

To są cyfry —  które wywierają 
wpływ na losy człowieka. Zdarza 
się jednak i tak, że czasem suma 
cyfr nazwiska i imienia wynosi U  
lub 22. Są to dwie szczególnie u- 
przywilejowane cyfry, które są 
przeważnie udziałem genjuszów. 
11 —  zapowiada wspaniałą, o l­
śniewającą karjerę i wielkie pc 
wodzen.e, 22 —  toż samo mniej 
więcej, z tem, że istoty z pod zna­
ku 22 są bardziej uduchowione.

Pod uwagę jeszcze jedną cieka­
wą rzecz. A mianowicie według 
twierdzenia numerologów, czło­
wiek może v płynąć częściowo na 
zmianę swego losu przez zmianę 
imienia lub nazwiska, w ten spo­
sób, aby zmienić liczbę, któia wy. 
Wiera wpływ na jego życie.

Numerolodzy odnoszą się do 
tego bardzo poważnie i zalecają 
zastanowienie głębsze przy wybo­
rze nowego imienia lub też zmia­
nie nazwiska. Zdaniem numc.olo 
gów powinny wziąć to poć uwa­
gę kobiety, które zm.emają naz 
wisku przez zamążpójście.

■ muszy, ale i tegu mu nie dał, i do­
piero, kiedy stanął przed ostatnim 
pokracznym mułem i wskazał na 
niego, urzędnik cpsarski przestał 
mieć jakiekolwiek zasł rzeżenia co 
do wyboru.

Po jakimś czasie, zdarzyło się, 
że Francuz znowu znalazł sie u 
Menelika i cesarz zapytał, czy 
jest zadowolony z wyboru wierz­
chowca. Biały zaprzeczył i opo­
wiedział o swoich trudno­
ściach i perypetjach z koniu­
szym. Zirytowany negus, wezwał 
koniuszego i zapytał, dlaczego 
nie zastosował się do życzeń ob­
cego i cesarskiego rozkazu. „W y­
bacz mi, o Zwycięski Lwic Judy, 
ale on przecież wybra* mi ła naj­
lepiej chodzącego po przesmy­
kach —  cobyś ty, o Panie, robił, 
bez tego stworzenia". Na takie 
dictum „wdzięczny" Meneiik po­
chwalił koniuszego.

Anegdotę tę podaje jedna z 
najlepszych książek o Abisynji, 
wydanych w języku polskim. 
Jest to „Abisynja" pióra Józefa 
Ealmera i Ludwika hr. Hiuyma, 
wydana w ramach „Bibljoteki 
Podróżniczej" przez wydawni­
ctwo Trzasaa, Evert i Michalski 
w Warszawie. Autorzy wyzbyci 
wszelkich uprzedzeń, przedsta­
wiają Abisynję w świetle praw­
dy taką, jaką ją widzieli pod­
czas swego długiego tam pobytu. 
Książkę napisano na dwa mie­
siące przed wybuchem wojiiy, 
czyli jest ona w calem tego sło­
wa znaczeniu aktualna. Wzboga­
cona licznemi ilustracjami i ma­
pami, jest świetnym przewodni­
kiem dla osób interesujących się 
wojną wiosko - abisyńską

STOSUNKI ŻYWNOŚCIOWE

Znajdujemy w niej m. in bar­
dzo ciekawe inform acje o sto­
sunkach żywnościowych w Abi- 
synji. Otóż Abisynja pod wzglę­
dem żywnościowym jest samowy­
starczalna. Posiada trzy pory 
deszczowe, ważne dla uprawy ro­
li. Podczas wielkiej pory deszcze 
wej }od kwietnia do paździer­
nika) zboże rosme niesłychanie 
szybko Żyto nie jest zhane w A- 
bisynji, pszenicę zaś tak, jak i 
jęczmień, zbiera się w zupełnie 
inny sposób niż u nas.

Spichlerzowanio ziarna jest 
jednym z największych kłopotów 
Abisyńczyka. Czychają na nie 
myszy, w gorącym zaś klimacie 
tc/m ity; również mucha zbożowa 
i pewien gatunek żuka, który wy­
żera miąższ ziarna. Przechowy­
wanie w koźlich workach skórza­
nych nie rozwiązuje zagadnie­
nia.

OrruKar.cz.: sp ek s s
„ z e  s t o l i k a m i ”

W dziedzinie spirytyzmu obok 
poważnych doświadczeń mają czę­
sto imejsce zwykle oszustwa. 
Dowcipne medjum, potrafi nieraz 
doskonale wyprowadzić w poić 
cały zespół przejętych amatorow 
wywoływania duchów. Jakżeż wy­
glądają taaie sztuczki? Zacza j ­
my od początku. A więc wszyscy 
siadają przy stoliku i tworzą t. 
zw, „łańcuch", łącząc ręce przez 
dcucnięcie małych palców. Po 
pewnym czasie, sprytne medjum, 
korzystając % ciemności Usuwa 
jedną rękę np. prawą, a natomiast 
łączy przerwany łańcuch wielkim
i małym palcem lewej ręki. Po­
woli, kiedy już oswoi s-ię lepiej i
sytuacją usuwa i drugą rękę u- 
miejętnie, łącząr poprostu ręce 
swoich sąsiadom 

Innj1 system polega na używa­
nia sztucznej ręki. Stosowane to 
jest wtedy, kiedy medjum powin­
no trzymać dłonie na przedramio­
nach uczestników seansu. Wtedy 
na ręce swojego sąsiada (na tej 
części która pokryta jest ręka­
wem) umieszcza sztuczną rękę z 
zacisniętemi palcami, i w ten spo­
sób zyskuje swobodę operowania 

Do często praktykowanych o- 
szustw należy także zostawianie 
buta na podmdze, pod stolikiem 
ta„ aby sąsiad mógł nogą skon­
trolować jego obecność medjum

zas nogą w pończosze pozbawio­
nej palców puka najspokojniej V. 
świecie od spodu w blat stolika. 
Często tez jest stonowana ukryta 
w rękawie łapka metalowa służą­
ca do podnoszenia stolika.

Są to makomplikowane sposo­
by oszustw praktykowanych pod­
czas seansów, nie brak jednak lu­
dki naiwnych, którzy nawet i na 
ta głupstewka dają się nabierać

n a c z y n i a  z  t r a \v y
Mleko w Abisynji jest bardzo 

bogate w tłuszcze. Doi się je  w 
naczynia, plecione z trawy i u- 
czczelnione woskiem lub żywicą. 
Frzed dojeniem, naczynia są ody­
miane dymem z arzew specjal­
nych, dzięki czemu mleko jest na 
dłuższy czas zabezpieczone od 
skwaśnienia. Dla nowicjusze mie 
ko takie ma smak i zapacn nie­
znośny.

Masło wytwarza się nie ze 
śmietany, lecz wprost z mleka 
przez bujanie auzych butelek z 
dyni. Masło mające kilka lat by­
wa uważane za środek leczniczy 
i już noworodkom pakowane w u 
ate Lecz nietylko stosuje się je 
jako lekarstwo i artykuł spożyw 
czy —  głównym odbiorcą masła 
jest kosmetyka krajowa. Na olb­
rzymim obszarze każda kobieta i 
każdy mężczyzna smarują masłem 
włosy, które nigdy nie są myte. 
Można sobie wyobrazić jak cud­
nie pachnie tak wypomadowanj 
kiajow iec w chwili, gdy masło 
zjełczeje.

PODATEK W  NATURZE
Bj-dło gatunku Zebu, jest ho­

dowane w wysokogórskich pro­
wincjach. Garb zebu, to nadzwj 
czajny przysmak. Składa się on z 
przerastałego mięsem tłuszczu i 
jaaa się go na zimno lub gorąco. 
Dystyngowanym Abisy ńczykom po 
daje się go wraz z żołądkiem byd 
lęcia do zjedzenia na zimno. Są 
oKol.ce, w których garb zebu od­
daje się naczelnikom prowincji 
ja«.o podatek.

Mimo wyznawania chrześcijań­
stwa, musi Abisyńczyk każdą sztu 
kę bydła zarzynać rytualnie, gdyż 
wymagają tego zakorzenione ju 
daistyczne przepisy dotyczące po 
traw. Pozatem rzezak musi być 
tej samej rel.gji, co i późniejszy 
konsument mięsa, tak, że np. Au 
harówie SDożywają tylke to, co 
przez Amnaia zostało zabite 
Zwierzyna zabita kulą odrazu, 
jest tabu. Lecz jeżeli przed zgo­
nem zdołano ją  jeszcze podrze- 
zać, może być spożyta.

MIÓD DZIKICH BĄKÓW .
Prawie, każdy chłop abisyńsk 

me pszczoły i ule. W wielu oko­
licach ule wiesza się n? drze­
wach, by w ten sposób ściągnąć 
tam dzikie roje. Miód to ważny 
produkt dla Abisyńczyka. nietyle 
dla słoazeni? potraw, ile do przj 
gotowywania „tedżu" Jest to na­
pój obowiązkowy w kaidem go­
spodarstwie abisyńskicm, otrzy­
mywany przez fermentację mio­
du, wody i pewnej rośliny, zastę 
pującej chmiel. Specjalnością A- 
bisyńezykow jest m.ód bardzo 
płynny i aromatyczny, wyrabia­
ny przez dzikie bąki. Nie jest on 
w plastrach, gdyż owady te skła­
dują go do znajdujących w zie­
mi workowych naczyń, z których 
go dopiero można wysączać.

KRAJ WINA BEZ WINA
Mimo, że -Abisynja posiaaa 

pierwszorzędne warunki dla kul­
tywowania winorośli, jest to kraj 
wina bez wina. Zwarjowany ne­
gus — Teodorus II, po zdooyciu 
prowincji Godiam, zrabował tam 
klasztor i kazał zniszczyć wszy­
stkie winne krzewy. Etjopi usły­
szawszy tę wieść, bojąc się oaru 
cieństwa cesarza, sami poniszczy 
li swoje winnice. Dopiero nie­
dawno sprowadzono z Francji 
krzewy winne i przystąpiono do 
kultywowania winorośli.

Rozbudowa niemieckie, floty
40 nowych łedzi podwodnych

Pismu angielskie zwracają u 
wagę na olbrzymia rozbudowę 
wojennej floty niemieckiej W bu­
dowie są dwa pancernik, o wy­
porności 26.000 tonn, któie będą 
ukończono w roki1 bieżącym. W 
tym czasie wypuszczony będzie 
ze stoczni trzeci pancernik „Dun- 
kerqut “  i czwarty —  „Stras- 
'bu -g Pancerniki te uzbrojone 
?dą każdy w 12 armat 28 cm. 

Dziwki specjalnym urządzeniom 
elektrycznym dla dostarczania ła­
dunków, każde z tych dział bę­
dzie mogło dokonać trzech wy­
strzałów na minutę W ten spo­
sób siła ogniowa no\vveh pancer­
ników niemieckich bidzie olbrzy­
mia. rr* Ł

Pozatem w jednej ze stoczni na

Morzu Potnocnem znajdują się 
w budowie, dwa nowe nancftrniki 
o wyporności 35.000 tonn. Pro­
jekt rozbudowy floty, przewiduje 
bud ~wę trzech pancerników pc 
lO.OuO tonn, dwóch okrętów lot 
mskowcow, mogących zebrać nr 
pokład po 120 samolotów, 16 krą 
żowników, 36 torpedowców (od 
100C do 1200 tonn; i 40 łodz- pod­
wodnych.

Według traktatu Werealskłego 
Rzesza N emiecks ma prawo do 
utrzymywania floty wojennej o 
łącznej wyporności 107 O0C ton. 
Na pods lawie jednak porozumie­
nia morskiego w Londynie ton- 
nau tej floty zwiększono ao 
•20.000 tonm


